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GODŁO: Bez niezależności kulturalnej i gospodarczej nie będzie niepodległości politycznej. 


Droga do zwycięstwa. 


Wobec oczywistych dążeń żydów do opano- 
wania świata, byt Polski leży w umiejętności rzą- 
dzenia nią na sposób ściśle polski, t. zn. w dąże- 
niu do zrzucenia z siebie narostów żydowskich. 
To jest „ultima ratio“ naszego niepodległego bytu. 

Hasła asymilacji i t. p. czynniki zazębienia 
życia polskiego z tą „mniejszością narodową“ speł- 
zły na niczem. Hasła te wydrwili żydzi sami. Je- 
den z nich, mianowicie J. Opatoszu w powieści 
p. tt „W lasach polskich“, wkłada w usta żyda, 
mówiącego do Polaka, słowa: „Jeśli nie mogliście 
strawić, ty i twoi dziadkowie, kilkuset przechrzczo- 
nych żydów. którzy jeszcze po dzień dzisiejszy 
stoją wam kością w gardle, jakżeż możecie ma- 
rzyć o asymilacji żydów w Polsce“. Podobnych 
odpowiedzi było bardzo d. żo. 

Wstrząsy przedwojenne poczynały już otwie- 
rać oczy ślepym i obojętnym na gospodarkę ży- 
dów w Polsce. Wojna i w niej na ziemiach pol- 
skich jaskrawo nieprzychylny stosunek żydów do 
społeczeństwa polskiego dawały posłuch nawoły- 
waniom ludzi rozumiejących to wielkie niebezpie- 
czeństwo. Żaden organizm narodu nie może dźwi- 
gać na swych barkach tak olbrzymio procentowe- 
go stosunku ludności pasorzytniczej. Po linji zaś 


słabego oporu ze strony polskiego społeczeństwa 
coraz śmielej i coraz agresywniej budują sobie 
żydzi dogodne gniazda pod polską strzechą, skazu- 
jąc na bezdomność jej rdzennych mieszkańców. 

Lichwa, szachrajstwa i przekupstwa zatruwają 
atmosferę współżyjącej z żydami Polski. To zaś 
wszystko są chwasty majaków filosemityzmu w Pol- 
sce. Z tem wkońcu skończyć trzeba, by nie kłaść 
głowy samobójczo pod miecz. 

Dziś tylko ten, kto nie chce tego widzieć, nie 
uzna postawy antypolskiej panoszącego się w wol- 
nej Połsce żywiołu żydowskiego. 

Dążenie do ruiny państwa polskiego będzie 
istniało dopóty, dopóki czujność na tę sprawę 
w narodzie będzie uśpiona. Przebudzona narodowo 
Polska tamę temu położy. 

Metodami zdrowej samoobrony obroni Polska 
skutecznie swój stan posiadania byle tego chciała, 
a chcieć musi. 

Naród fizycznie trzeźwy, uświadomiony naro- 
dowo, w obronnym antysemityźmie czyli walki 
z tem wszystkiem, co z ręki żydów pochodzi, zwy- 
ciężyć musi i wierzę, że zwycięży! 


J. Czyżowski 


Jak wychować nowego polskiego człowieka. 


Artykuł dyskusyjny. 


Coraz częściej słyszy się w ostatnich czasach 
słuszne nawoływania, aby zaprzestać wyszukiwa- 
nia dla naszej Ojczyzny różnych „dobrych“ a zaw- 
sze zawodzących ustrojów, a oprzeć się w naszem 
życiu wyłącznie na etyce chrześcijsńskiej. 

Niedawno pisał na łamach „Samodzielności* 
p. prof. F. Przyjemski w cyklu artykułów p. t. 
„Polski Ład”, że „przyszłość nasza zależy nie od 


Swój do swego po 


takich czy innych programów, ordynacyj, ustaw, 
konstytucyj, lecz od tego, jakim będzie polski czło- 
wiek*. 

W konkluzji wzywa autor do wychowania no 
wego polskiego człowieka. 

Z powyższem zdaniem zgodzą się napewno 
wszyscy, bo każdy z nas wie doskonale, że liczne 
partje polityczne o najrozmaitszych kierunkach 


swoje! 
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rozbijają zawsze nasze społeczeństwo, wpajając 
najprzeróżaiejszego rodzaju doktryny i karmiąc 
tylko antagonizmami — wychowują ludzi jedynie 
dla swoich celów. 

Dotychczas zaś nikt nie zajął się jeszcze w Pol- 
sce kwestją wychowania uczciwego społeczeństwa. 

A przecież tylko zanik moralności w 18. w. 
stał się przyczyną naszego upadku. Do polepsze- 
nia tego stanu nie przyczyniły się rozbiory Polski, 
a największe zło wyrządziła wojna światowa. 

W dodatku duży wpływ wywiera na nas ży- 
dostwo, ze strony którego otrzymujemy najgorsze 
przykłady obywatelskiego wychowania. 

Aby te wszystkie zaniedbania naprawić, po- 
trzeba: 

nauczyć wszystkich szanować cudzą własność 
i dać ludziom na tyle egzystencji, aby cudzego nie 
potrzebowali — zatrudnić bezrobotnych i zapew- 
nić wszystkim dobre wynagrodzenie, 

stosować bezwzględnie najwyższy wymiar kary 
(do kary śmierci włącznie) dla tych przestępców, 
którzy na stanowiskach dopuszczają się nadużyć, 
przyczem w razie defraudacyj pieniędzy państwo- 
wych konfiskować majątki rodzinne, 

niechcących oddać się pracy i wolących żyć 
z łajdactw (recydywistów) zatrudniać w przymu- 
sowych obozach pracy, 

wszystkich więźniów zatrudniać przy robotach 
państwowych, nie konkurujących z prywatnemi 
przedsiębiorstwami, np. meljoracyjnych, drogowych 
itp., gdyż takie zatrudnianie więźniów jest huma- 
nitarne, ekonomiczne i podnosi moralnie, 

znieść udzielanie przestępcom kryminalnym 
„urlopów zdrowotnycn*, a amnestjonować tylko 
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więźniów politycznych i tylko takich, którzy na- 
prawdę wykazują poprawę, 

odizolować się zupełnie od otoczenia żydów 
i odebrać im obywatelstwo, aby, jako obywatele 
polscy, nie przynosili nam wstydu zagranicą, 

zmniejszyć do minimum biurokrację, bo zraża 
ludzi do rządów i robi z nich złych obywateli, 

nauczanie w szkołach powinno iść w tym kie- 
runku, aby uczniom wpajać przedewszystkiem za- 
sady uczciwości. 

Trzeba przekonać społeczeństwo, że uczci- 
wość jest wielką zaletą i że warto być uczciwym. 

Szwecja jest niemal zupełnie pozbawiona prze- 
stępczości. Zdarzył się zaledwie jeden wypadek 
kary śmierci. I dlatego nie ma prawie bezrobocia 
i od stu lat nie prowadziła wojny. 

W Styrji nie sprząta się nigdy z placów wa- 
rzyw, które przez całą noc leżą pod gołem nie- 
bem i których nikt nie ruszy. 

W Danji i Holandji zostawia się na ulicach 
rowery i nie potrzeba się wcale obawiać, że ktoś 
rower ukradnie. 

Są też zagranicą kioski gazetowe, niepilnowa- 
ne przez nikogo, gdzie goście sami się obsługują. 

Jak to wygląda u nas — wszyscy dokładnie 
wiemy. 

Najwyższy już czas, aby przywrócić ogólne 
zaufanie, jakiego zupełnie wzajemnie do siebie nie 
mamy, a staniemy w rzędzie tych państw, które 
mają w Świecie wyrobioną opinję o swej uczciwości. 

Wychowanie uczciwego społeczeństwa, to je- 
dyny aktualny program, który po wprowadzeniu 
w życie da nam sam ze siebie dobry ustrój. 

Ludzie uczciwi umieją rządzić państwem i słu- 
chać władzy. Le-pa 


Kalwaria Zebrzydowska. 


Reportaż. 


Tysiączne tłumy odwiedzają rokrocznie to miej- 
sce pielgrzymkowe. Ciągną długie pielgrzymki ludu 
wiejskiego, by tam w modlitwie znaleźć otuchę 
i pokrzepienie do dalszej ciężkiej pracy. Zdala 
widnieją na wzgórzu potężne mury klasztoru, 
u stóp którego rozsiadły się niskie, powykrzywia- 
ne domki miasteczka. Cuchnące, brudne uliczki, 
zamieszkałe prawie całkowicie przez ludność ży- 
dowską. Żydowskie sklepiki urągają pielgrzymom, 
wciągając ich do brudnych, niechlujnie utrzyma- 
nych izb. 

„Czyż niema u nas sklepów katolickich?* — 
zapytuję jednego z miejscowych. „Jest panie kilka, 
ale ciężko im idzie, bo żydzi konkurują i chcą je 
zniszczyć“. — „A dużo ich jest?*, — „Kilka zale- 
dwie* — odpowiada. „Jest jedna mleczarnia, kilka 
spożywczych, jedea z żelazem i jeden z galanter- 
ją, ale ten ostatni ledwie że się trzyma, gdyż ży- 
dzi nie dopuszczają nikogo“ — „A ludność miej- 
scowa nie popiera swoich?*. — „Ludność Kalwarji 
to przeważnie stolarze, którzy nie dostają od przed- 
siębiorców żydowskich za robotę pieniędzy, tylko 
bony, to zn. takie kartki, za które mogą kupić to- 


war u żyda. Toitaki nie może popierać katolika“ — 
opowiada zaciskając spracowane dłonie. 

Idę do mleczarni — jedynej katolickiej (ży- 
dowskich jest 9). Czysta izba na olejno malowana. 
Za 10 groszy podaje mi */, litrowy kufel mleka 
kwaśnego. „Jak dawno prowadzi pan tę mleczar- 
nię?” —— zapytuję właściciela. „Od trzech lat“. — „Jak 
panu idzie interes?* — prowadzę dalej rozmowę. 
„Dzięki Bogu, ostatnio dobrze, ale ile ja się namęczy- 
łem. To cała gehenna, a i mówić ciężko. Lokalu nie 
mogłem dostać, bo żydzi obstawili mnie podbijając 
cenę. Musiałem wsadzić duże pieniądze, by lokal 
wynająć. Przez pierwsze miesiące nie mogłem do- 
stać mleka, gdyż żydzi wykupywali ze dworów, 
aby tylko mnie utrącić. Grozili, że mnie zniszczą, 
jeżeli się stąd nie wyniosę. Zacisnąłem zęby i ja- 
koś przetrwałem pierwszy rok. Dziś już daję so- 
bie z nimi radę, chociaż strasznie mnie nienawidzą. 
Katolik, który założył choćby stragan, jest ich naj- 
większym wrogiem“. „Wytrwać będzie lepiej“ — 
pocieszam go. 

Sk« lei nawiązuję rozmowę z jednym czeladni- 
kiem stolarskim na temat strajku, jaki ostatnio 
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miał miejsce. Strajk miał podłoże czysto ekono- 
miczne. Chałupnicy bowiem byli mało wyna- 
gradzani, na skutek wyzysku właścicieli warszta- 
tów, przez przedsiębiorców żydów. System kartko- 
wy zmuszał ich do kupowania w żydowskim skle- 
pie. „Jaki rezultat strajku ?* — pytam. „Przyjechali 
obcy ludzie z Krakowa i założyli „związek”, który 
przyrzekł nam podwyżkę“. „A kto przyjeżdżał?“ 
„Jeden żyd i jakiś robotnik. Żyd mówił, że oni 
chcą dla nas jak najlepiej i dlatego powinniśmy 
należeć do tego związku. Zaczął wygadywać na 
kościół, ale my go wyrzucili. Zresztą należą tam 
tylko ci, co z żydami sztamę trzymają i bronią 
niewiadomo dlaczego ich interesu. Ja tam się nie 
dam i do związku żydowskiego nie będę należał". 
„A do handlu ludzie się biorą?* — „W ostatnim 
roku zaczynają zakładać stragany i sklepy, ale 
bardzo się muszą męczyć, bo żydzi wszelkiemi si- 
łami chcą ich utrącić. Mamy już sklep z żelazem, 
ale z bławatem i z ubraniami brak, a przydałby 
się bardzo, bo i ludzie zaczynają pomału rozumieć, 
że trzeba swoich popierać. Żeby tylko wcześnie 
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przejrzeli na oczy i poznali robotę żydowską“. 
Uścisnąłem mu bratersko dłoń i powiedziałem na 
pocieszenie: „Napewno przejrzą i zrozumią!”. 
Kalwarja, miasteczko przemysłowe (silnie roz- 
winięty przemysł drzewny) liczące, zgórą 2 tys. mie- 
szkańców, należy do miasteczek o największem zaży- 
dzeniu handlu i własności prywatnej. Dla orjenta- 
cji niech posłuży tych kilka cyfr: Mleczarni ży- 
dowskich 9, katolickich 1, — sklepy rzeźnicze 
żyd. 8, katol. 3, — piekarnie żyd. 4, katol. 1, — 
sklepy żelazne żyd. 6, katol. 1, — bławatne żyd. 
8, — katol. 0, adwokaci żyd. 3, katol. 1, dentyści 
Żyd. 2, katol. 0. Skład drzewa i desek tylko je- 
den katolicki. 570 warstatów stolarskich w mieście 
i okolicy jest finansowanych prawie wyłącznie 
przez żydów, którzy, posługując się zakazanym 
systemem kartkowym, wyzyskują poszczególne war- 
staty, następstwem czego są wybuchające strajki. 
Ogólnie biorąc — handel pozostaje w 80°/, w rękach 
żydowskich. Czas otworzyć oczy na zażydzenie 
Kalwarji i ukrócić panowanie żydów w jej życiu 
gospodarczem! W. Majewski 
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16 Rocznica Cudu nad Wisłą będzie w tym roku ob- 
chodzona szczególnie uroczyście w dniu 15 b. m. ze względu 
na zagrażające nam niebezpieczeństwo komunistyczne. 

Jak przed 16 laty całe społeczeństwo stanęło do walki 
z bolszewizmem, tak i dzisiaj musi odeprzeć ataki komunizmu. 

Chrżeścijański Front Gospodarczy przy pracy. 
Niema w tym roku martwego sezonu i wypoczynku dla Ch. 
F. G. w Krakowie. W godzinach urzędowych i poza temi go- 
dzinami przewijają się przez lokal Ch. F. G. przy ul. Gołę- 
biej !. 6. II. p. liczni interesanci, którzy w Biurze Informa- 
cyjnem Ch. F. G. zasięgają informacyj czy to w sprawie 
chrześcijańskich Źródeł zakupów, czy też w sprawie zakła- 
dania nowych pelskich placówek handlowych. Nadpływa 
też w tych sprawach coraz to liczniejsza korespondencja 
oraz zapotrzebowania prelegentów na prowincję, wobec cze- 
go Ch. F. G. zamierza po ferjach urządzić dla swych człon- 
ków kursy prelegentów. 

Wzrasta coraz to więcej liczba członków Ch. F. G. 
w Krakowie i na prowincji oraz liczba kół tego Stowarzyszenia. 

Utworzenie Sekcji Kupców Detalistów Węglowych (,,Se- 
kcji Węglowej”) przy Ch. F. G. w Krakowie stało się faktem 
dokonanym. Dnia 2 sierpnia b. r. na zebraniu tychże kup- 
ców, a zarazem członków Ch. F. G., wybrany został zarząd 
tejże sekcji, w skład którego jako przewodniczący został wy- 
brany jednomyślnie p. ppłk, w stanie spocz. Drobniak Feliks, 
inżynier-górnik węglowy i doskonały znawca w sprawach 
węglowych, jako zastępca przewodniczącego p. Bargiel Jan, 
sekretarz: p. Chyliński Franciszek, skarbnik: p. Kucharczyk 
Andrzej, członkowie. p. Patelska Zofja, p. Sawicki Józef, p. 
Głód Józef. 

Wybór zarządu tej sekcji w tym składzie daje gwaran- 
cję, że Sekcja Węglowa przy Ch. F. G. stanie na wysokości 
swego zadania — obrony własnych interesów i odżydzenia 
tej gałęzi handlu. (A. S.) 

„„Nie kupuj u żyda!* — nie jest przestępstwem. 
Bronisław Kul, pomocnik fryzjerski, został zasądzony przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie na 3 dni aresztu za malo- 
wanie napisów antyżydowskich na ulicach. Był on oskarżo- 
nyo to, że wypisał słowa: „Nie kupuj u żyda — to żyd zdechnie“. 

Na skutek odwołania sprawa znalazła się onegdaj przed 
sądem, który po przeprowadzonej rozprawie wydał wyrok, 
uniewinniający Kula. 

Jak żydzi wyrabiają opinje polskiemu handlowi. 
Dnia 25 lipca b. r. transmitowało Polskie Radjo chwilę po- 


żegnania wycieczki harcerzy polskich z Ameryki, którzy przed 
mikrofonem dzielili się ze słuchaczami swemi spostrzeżeniami. 

Na zapytanie sprawozdawcy P. R., co będą najlepiej pa- 
miętać z wycieczki po Polsce, jeden z harcerzy powiedział, 
że nie zapomni żyda z krakowskich Sukiennic, u którego 
kupował pamiątki krakowskie, a który cenił towar 16 złotych 
sprzedał zaś za 4 złote. 


Tak to żydzi wyrabiają opinję polskiemu handlowi. 

List z Nowego Sącza. Z nowego Sącza otrzymaliśmy 
list, w którym nasz korespondent donosi o zmianach, które 
zaszły w zarządzie tamtejszego Koła Ch. F. G., omawia po- 
czynania społeczno-gospodarcze na terenie tego miasta, oraz 
narzeka na bierność miejscowej inteligencji, która wykazuje 
mało ochoty do pracy społecznej, a jeszcze mniej zaufania 
we własne Biły. 

Pocieszającym natomiast objawem jest okoliczność, że 
lud wiejski budzi się z uśpienia i dosyć chętnie uczęszcza 
do sklepów chrześcijańskich. Niestety, brak jeszcze w Nowym 
Sączu wielu przedsiębiorstw polskich, a między innemi: wy- 
twórni wody sodowej, win owocowych, parasoli, plisowni, 
szwalni taniej bielizny i odzieży, betoniarni, sklepu ze skó- 
rami i żelazem, szklarza i zegarmistrza. Ktoby reflektował na 
założenie jednej z powyższych placówek, zechce uprzednio 
porozumieć się z zarządem Koła Ch, F. G. w Nowym Sączu. 


5 nowych sklepów chrześcijańskich w Trzebini. 
Praca Koła Ch. F.G. w Trzebini wydaje owoce, ostatnio powstały 
trzy sklepy katolickie, a dwa dalsze będą uruchomione 
w najbliższych dniach. Dużą zasługę w pracy na polu unie- 
zależnienia gospodarczego od żydów położył ks. Luzar. Przy- 
kład powstawania nowych placówek niewątpliwie zachęci 
innych, 

Nowe placówki katolickie w Kalwarjit Zebrzy- 
dowskiej. Uświadomienie narodowe w Kalwarji rośnie, do- 
wodem czego jest powstanie 3 nowych placówek handlo- 
wych. Skład mebli p. Dobranowskiego, sklep korzenny p. 
Goduli, oraz ważna placówka Skup i Sprzedaż Zamienna 
Zboża p. Suszarka. Dalsze placówki katolickie, sklep bława- 
tny, sklep korzenny, sklep rzeźnicki i jeszcze jeden skład 
mebli mają powstać w najbliższych dniach. 

Wszystkim nowym placówkom, które niewątpliwie będą 
miały poparcie ludności miejscowej, życzymy Szczęść Boże! 

Do wiadomości władz Kalwarji Zebrzydowskiej. 
Żyd Rachel Scharf, Rynek 33 mimo zakazu prowadzenia han- 
dłu w dni świąteczne, ma otwarty sklep w każdą niedzielę 
prowokując swem zachowaniem ludność miejscową. Czas 
ukrócić bezczelność żydowską. 
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Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji handlowej itp. powołuj się 
na ogłoszenia lub wzmianki, zamieszczone w „SAMODZIELNOŚCI“! 


Zawiadomienia. 


Zebranie Komitetu Redakcyjnego odbędzie 
19. sierpnia b. r. o godz. 18-tej. 

Zebranie Zarządu Ch. F. G. we wtorek dnia 25 sierpnia 
b. r. o godz. 19-tej. 
| EZ) 

Biuro Informacyjne Chrześcijańskiego Frontu 
Gospodąrczego, Kraków, ul. Gołębia 6, JI p. tel. 126-34. 

czynne codziennie od godz. 10-18. 


W Suchej (miasto 12 tys. mieszk.) ma zapewnioną 
100*/, egzystencję sklep żelazny. Biuro Informacyjne Ch. F.G. 

W Brzesku k. Tarnowa potrzebny cholewkarz katolik, 
Informacyj udziela biuro Informacyjne Ch, F. G. 

Poszukiwani sprzedawcy jarmarczni na popłatne arty- 
kuły do codziennego użytku. Zgłoszenia Biuro Informac. ChFG. 

W Jaśle potrzebny skład węgla (są wyłącznie żydowskie) 
skład z żelazem, ze skórami, cholewkarz, czapnik, hurtownia 
galanteryjna, przetwórn'a padliny i mleczarnia. Placówki po- 
wyższe mają zapewnione poparcie społeczeństwa miejscowe- 
go i okolicy. Wynajm lokali również nie natrafia na trudnoś- 
ci. Wiadomość: Biuro Informacyjne Ch, F. G. 

W Myślenicach brak sklepu z żelazem, który miałby za- 
pewniony pomyślny rozwój. Wiadomość: Biuro Informac. ChFG, 

W Kalwarji Zebrzydowskiej brak składu skór, drogerji, 
składu węgla, zakładu dentystycznego, oraz chołewkarza. 
Wszystkie te placówki w miarę uświadomienia społeczeństwa 
w Kalwarji mogą mieć zapewnione poparcie. Informacyj u- 
dziela Biuro Informacyjne ChFG. 

Brak straganów katolickich w Kalwarji Zebrzydowskiej 
ze skórą, materjałami bławatnemi i ubraniami. Na 40 straga- 
nów jest tylko 5 straganów katolickich, reszta żydowskie. 
Czas najwyższy, by społeczeństwo miejscowe zwróciło uwagę 
na te braki w handlu katolickim, tembardziej, że placówki 
te miałyby poparcie - ludności miejscowej. Informacyj udzie- 
la Biuro Informacyjne ChFG. 


się dnia 


Informator firm chrześcijańskich w Kalwarji 
Zebrzydowskiej. 
Sklepy spożywcze. 

Szworn Zdzisław — Rynek, Sikora Edmund Rynek, — Dobra- 
nowski Bronisław — Rynek, Drozdowski Edward — Rynek, 
Radwan Bronisław — ul. Jagiellońska, Oleksy Apolonja — 
ul. Jagiellońska, Stonclik Józef, Zawilski — ul. Jagiellońska, 
Nowak Józef — ul. Kolejowa, Łojek Jan — ul. Kolejowa, 
Jamroz Józef — ul. 3 Maja, Pająk Marja — uł. 3 Maja, Go- 


dula — ul. Klasztorna. 
Mileczarnie. 


Tatarski Stefan, Rynek. 


Sknp i sprzedaż wymienna zboża. 
Suszarek, Rynek. 


Restanracje. 

Szymański — Rynek, Supak Wawrzyniec — Rynek, Sa- 
rapata Jan — Rynek, Gadowska — Rynek, Pawlik — 3 Maja, 
Rypski — 3 Maja, Bruzda —ul. Klasztorna, Łęczycki — ul. 
Klasztorna, Babiorczyk — ul. Klasztorna. 

Wędliny. 
Cieślik, Rynek, Moskwa Wacław, Rynek. 
Mięso. 
Zawilski — ul. Jagiellońska, Stawowy Stefan — ul. Jagiel- 
lońska, Gielata — ul. Kolejowa, Bruzda — ul. 3 Maja. 


Sklepy tytoniowe. 
Banas Tadeusz — Rynek, Aksak Stanisław — Rynek. 
Zakłady fryzjerskie. 
Podworski Stefan — Rynek, Wcisło Rudolf — Rynek. 
Składy mebli. 
Józef Szulc — Rynek, Dobranowski Br. — Rynek, Skład Mebli 
Majstrów Kalw. — Rynek, Gadowski Franciszek — ul. Jagiel- 
lońska, Moszurski Wilhelm — ul. Kolejowa. 


Warsztaty szewskie. 
Sarapata Marek— Rynek, Oprycha ul. Jagiellońska, — Kutermak 
ul. Kolejowa, Aksak — ul, 3 Maja, 


Ozroduicy. 
Głogowki Wojciech — Rynek. 
Tapicerzy. 
Waligórski — Rynek, Widlan — Rynek. 
Piekarnie. 
Filek Leon — Rynek. 


Malarze. 
Żurek — Rynek, Bruzda — ul. 3 Maja. 
Zakłady Krawieckie. 
Jaskierny Roman — ul. Jagiellońska. 
Skład węgla, naw. szt. dachówek. 
Rytko Jan — ul. Jagiellońska, 
.  Ślusarze. 
Ziembla — ul. Jagiellońska, 
Budowniczy: Słowik, ul. Kolejowa. 
Sklep z galanterią: Pstrychówna Zofja, ul. Krakowska: 
Zakład mechaniczny: Goljan, ul. Krakowska. 
Sklep z Ż”lazem: Galas, ul. 3 Maja, 
Blacharz: Mirek, ul 3 Maja. 
Apteka: Kuntze Józef, ul. 3 Maja. 
Adwokat: Dr. Wielgus, Rynek. 


Adresy branżowe. 


Lisowski Wojciech, Kraków al. Krasińskiego 2, Wy- 
rób i sprzedaż wyrobów powroźniczych i artykułów gospod. 

Nowiński Antoni, Kraków, ul. Długa 20. Pracownia 
bednarska i skład gotowych wyrobów. 

Schiefersteln Andrzej, Kraków - Dębniki, ul. Powroź- 
nicza 2 Wyrób szczotek i mioteł ryżowych. 

Wałkowiński Józef i Syn, Kraków-Dębniki, Rynek 
14/15 „Popęd”, Fabryka lin i szpagatów. 


w Nowym Sączu, ul. 
poleca 

P.T. Publiczności swój Chrześci- 
jsński Zakład Przewozu mebli i towarów do każdej 
miejscowości po cenach umiarkowanych. 


Kudińskiego, 


Władysław Olszewski 
=" MNE" 


CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA 
Stanisław Witalski 


KRAKÓW, JÓZEFIŃSKA 7. 


FILE: === św. Krzyża 12, Friedlefna |, 
' áw. Tomasza 6, === Pranie kołnierzyka |0 gr. 


Najlepszy 


Benzol „OPTIMUS“ 


JAN DAUM, Kraków, ul. Bracka 9. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, ul. Gołębia 6, lp. Tel. 126-34. Konto P. K. O. 407.230. Biuro otwarte w dni powszednie 
od godz. 10—13 i od 16—18. Redaktor przyjmuje w poniedziałki i czwartki między 17 a 18 godz. 


PRZEDPŁATA: kwartalna 60 gr. półroczna 1.10 zł, roczna 2 zł. 


OGŁOSZENIA: Cała strona 15v zł, "|, atr. 80 zł, "|, str. 45 zł, 
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